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Zjazd legjo:iistó-w Wilnie 
jest jedną z najbardziej wzruszających uroczystości 

Piłsudskiego nie było karierowiczów bowiem przypomina te czasy, gdy u boku 
WILNO, 12 sierpnia. (Pat.) -

„My, legjoniści, stwierdzamy, że 
Wilno było, jest i będzie na wieki 

polskie11
• 

Te słowa, wygłoszone przez 

prezesa głównego zarządu związ­
ku legjonistów na uroczystej aka­
demji w saH miejskiej, przyjęte 
zostały długotrwałym i hucznym 
aplauzem ministrów, generalicji, 

wojewodów, posłów i legjonistów, 
którzy wypełnili szczelnie salę. 
Wyrazy powyższe, stwierdzające 
fakt powszechnie znany - to 
hasło, pod którem odbywa się w 

Wilnie VII zjazd legjonistów. 
Całe Wilno przejęte jest do 

głębi i pozostaje pod wrażeniem 
zjazdu. 

Sobotni caps'trzy:k orkiestr woj-

,,Wilno • lllUSl być moje!" 
Garstka wzruszaia,cych wspomnień marsz„ Piłsudskiego 

WILNO, 12 sierpnia.. (A. W.) - dziecka łączy się bezsilność z si- Opowiada następnie, jak wy- ta. Pamiętam jeden generał rosyi·­
W związku z mającym się od- łę, a brzydota z pięknem, i to jest szedł ze swego szałasu, który był ski powiedział mi wtedy, jak ja 

być odczytem marsz. Piłsudskie- właśnie to „miłe", to sercu blis- w formie dużej chaty ustawiony byłem naczelnikiE.m: uNie to .Ka­
go teatr „Reduta" został szczel- kie. Zniewala i do siebie pociąga. „a dla większej elegancji okna za- ściuszko, nie to Karkaniec (korsy­
nie wypełniony 1ludtmi. Takiego Jeżeli panowie przestajecie tyle opatrzono nawet w szyby, przy- kanin, w tym wypadku Napole­
śdsku w muTaeh tego teatru wil- z dziećmi, co ja, macie przeżycia czem ja u siebie miałem ich kil- on)!0 

nianie nie pamiętają. Bardzo wie- te miłe tak samo silne, tak silne, ka". W · · · • 
1 b · ł d · do · b" 0 . d . d dł spominaJąc Jeszcze o Jednem e osó nie mog o otrzeć środ ze za u:~rzecie 1·e z sobą do grobu. pow1a a ze ń y wysze z 

' • 
5 

• wspomnieniu z Warszawy, gdiie 
ka, zalegając dostępy do wejść. A człowiek gdy do grobu schodzi, szałasu o .zmierzchu aby się pod fi . ru· t 
Tł I .J-.! d . . . o cerowie zapros samorzv • 

umy nuz;i wyczekiwały przed po uszkę trumienną z „miłego", prze7sc, usłyszał naigle szloch: · K d t " (' 
f . rue „ omen an a owczesnego 

mega onami. co przeżył, usyła. „Szloch, co dochodził od strony nacz lnik p , t ) . 
O od K hani k . • . e a ans wa , wyraza mar-

g z. 18 min. 6 ukazał się na oc · oledzy! Gdy o wszel- wart. Gdym tam Się skierował UJ- szał k Pil d ki . . 
· · p ł d kich ·.--..1- h 1 . . • e su s swoJe przywiąza-mowmc::y marsz. i su -ski, powi- ZJćUUC!C myślę, którem już rza em szarego zołmerzyka, Jak ni'e do Wilna 'ak d g 

ta .:.ł • ..1_!ał . • J o o swe o ro-ny u ugo niemilknącymi okł'zy- Wluzi , dziwię się, iż nasze zjaz- wsparty na lube karabinu płakał. rl·mn· ń • ta Dal . , . 
k · d . ........ ei;,o mias • ~J mow1t 
·a.mt. y są inne od różnych zjazdów, Po twarzy spadały mu łzy taki~, Gd , t 1 ki b ł 

1 M , ł d Gd ..1-! • . k ł dz" • • • ł „ y pans wo po s e y u wo 
owca zw:ród się o zgroma- y \Ui1ecs zgromadzę się wypad- Ja zy

1 
hie.c1kęce! a _piers r~rywa ne, powiedziałem: Muszę mieć 

d.zonych: kiem, podskakując i tańcząc fi- mu sz oc Ja p1ers szlochaJącego Wil Wil . b • . 
„Szanowne Panie i kochani ko- glam.ie udają dorosłych, gdy wy dorosłego mężczyzny. Zapytuję go: no, no musi yc moJe, 

~edzyl się zbieracie, udajecie dzieci, czy- co tobie, dziecko? Może źle ci Jak wyście mi na to odpowiP.-
Zwołałem was na zjazd ~- Wił- nięc wrzawę i hałas, śmiech !e jest, może urlopu cl trzeba? Dam dzieli?„. W owe czasy, kiedy Pol-

nie, któze jest mojem miastem ro- spotyka ze śmiechem, ludzie ob: ci urlop. ska dopiero się poczynała, kiedy 
dzi:nnem, w którem uczęszczałem cy sobie łączą się, ludzie wrodzy Tymczasem mały mówi: Pan w każdą ścianę Rzeczypospolitej 
do szkół, uczyłem się myśleć i ko- się godzą. Gdzie wasz zjazd się Komendant tait się męczy J męczy biła wojna, chociaż w innych :>ań· 
chać, kochać i myśleć i zastana- odbywa, w łem mieście jest śwję- wciąż się męczy. stwach już był pokój, gdy działa 
wiać się11• to. Dzieciak, którego nie znałeo, grzmiały na ziemiach Polski, cł:io-
Marszałek Piłisuds.ki mówił m. Gdy palec Boży ziemię dotyka któregom twarz:' nie widział do- ciaż u obcych było cicho? Wyście 

1in. dueij: - królewskie dęby ku ziemi g.nie, tąd, płakał, stojąc na warcie, stanęli wtedy, wyście nie zawie-
„W lingwistyce nigdy nie byłem a zwierzęta i ludzie chronią J.ę wsparty na lufie karabinu, że je- dli! Was powołałem!" 

ID()cny. Pneciwnie, czułem wstręt przed gromem i błyska\'\i"i{"a.mi.„ go komendant się męczy. Nadchodziła wielkanocna pora, 
1do wszystkich języków obcych. Gdy palec Boży ziemię dotyka - Inne W~fJomnienfo, .P cdczas mo„ gdy bataljon za bataljonem. szwa­
! Przebywajęc jednakże w tylu wię- wstrząsają nią krwawe wojny, jed jej bytności we Lwowie w roku dron za szwadronem szliście do 
jzieniacla, ocierając się o tyla lu- nym niosąc zatratę, drugim odro- 1916 byłem zaproszony do dowódz Wilna. A żołnierze mówili między 
~ dzi, musiałem zwrócić uwagę i na dzenie. Gdy czasy idą tak wielkie, twa miasta na naradę, Przedtem sobą: „Komendant kocha Wilno. 
inne języki, zastanowić się nad wielkie zmia.ny niosą dla ludzi. byłem na wspólnym obiedzie, na Damy mu Wilno na Wielkanoc w 
różnemi słowami i pojęciami, wy- Byliśmy wtedy, gdy ziemia drża który zaproszono i kilku oficerów prezencie". Wspaniały prezent. 
r.ażanemi w różnej mowie. Są sło- ła od huku dział, dążyliśmy ku mówiących po polsku, aby mnie 
wa i pojęcia, które trudno wyra- odrodzęniu. Gdy zabrzmi pieśń od podczas obiadu bawili rozmową. Gdy myślę 0 Wilnie i <l' tem, Jak 
·, trudn • • dz • W ed pod mi je w prezencie żołnierze oddali, ZIC, o przeuwnaczyć, Będę ro erua, suche badyle zielenią się t y czas obiadu jeden ofi- . h 
mówił o jeclnem takiem słowie: suche wierzby kwitną, każdemu cer, polak, powiedział do mnie: pan;:ętam ~ t.yc.' ;o U: ~menta~.zu 
Słowa tego w językach obcych człowiekowi pierś się rozszerza. „źle jest w pańskiej brygadzie, na . rzegu ezą Je e:1 ° 0 cf:ru~r~­
czasem wyrazić nie można. Słowo Kiedy zaczęły się boje - myś- brygadjerze. Spotykam kiedyś wie g?, Jak ~ s;;~e~u, ci, co umieli z:~ 
to w języku polskim brzmi: „Mi- my w bój poszli, jak do tańca, jak czorem, po 10-ej, dwu żołnierzy, cie swo1e Wilac ~a to, aby dac 
ł „ Gd k • od . d do t ń d , . kt' z1i -..1-L-! 1 . prezent - no • Y • y szu am na me powie a ca na posa zc_e rowne1, w orzy s razem pU\Wlllllle em. 

skowych, iluminacja gmachów O• 

raz Wilno udekorowane zidenią i' 
portretami komendanta, wszystko 
to sprawia na przyjeronych nieza­
tarte wrażenie. Pociągami zwykłe 
mi i specjalnemi przybyły 
tysiączne rzesze byłych legji>ni· 

stów. 

Kto przybył na ziazd? 
Dziś rano bądź to pociągami, 

bądź samochodami przybyli do 
Wilna ministrowie: zastępujltCYi 
premiera minister MoraczewS1ki. 
min. Kwiatkowski, Kiihn, Śwital­
ski, Staniewicz, Meysztowicz, in­
spektor armji gen. Sosnkowski. 
gen. Żeligowski, wojewoda Becz­
kowicz, woj. Twardo, woj. Kwaś­
niewski, b. wojewoda Mech, pre­
zes Banku Gosp. Krajow. Gó­
recki, komendant gł. pol. państw. 
Jagrym - Maleszewski, a oprócz 
wymienionych już w sobotę ge­
nerałów, generałowie: Fabrycy, 
Stachiewicz, Stamirowski, Rydz "' 
śmigły, płk. Sławek, pos. Kościał­
kowski, licz.ni posłowie i senato­
rowie, szef kancelarii cywilnej dr. 
Lisiewicz, członkowie domu wo~­
skowego i cywilnego prezydenta, 
pułk. Zahorski i major Fyda, se­
kretarz premjera por. ZaćwiH­
chowski, naczelnik wydziału Ho­
łówko, dyr. departamentu Starzyń 
ski, dr. Littauer z M. S. Z., dyre­
ktor PAT'a Górecki, dow. dywi­
zji gen. Mond z Krakowa, człon•' 
kowie zarządu gł. związku legj~ · 
nistów z prezesem d-rem Pie­
strzyńskim i wybitne osobistości 

ze ·sfer wojskowych i cywilnych. 
Przybyło również 

100 korespondentów pism zagra-
nicznych, 

m. in. z Anglji, Francji, Ameryki, 
naczelni redaktorowie pism sto­
łecznych i prowincjonalnych oraz 
korespondenci ze wszystkich wo­
jewództw Rzeczypospolitej. 

Pisza solenna 
i pośw:ęcenie sztitndaru 

nika w innym języku nie mogę go odrodzenie wierząc i o odrodzeniu Zapytuję ich, co za jedni i jak mo „Miło" i to „miłe" zejdzie ze W niedzielę, o godzinie 10 ra.· 
znaleźć. · myśląc. I nieraz, gdy o was snię, gą się tak za~owywać, Zatrzymu mną do grobu. no w prastarej Bazylice ks. arc. 

Gdy dzieci silnie kochają swą gdy się przyjrzę, coście przeżyli, ją się, nie salutują, patrzą się ua I teraz, gdy z wami się żegnam, Jdbrzykowski celebrował solen-
matkę, choćby ona była brzydka, powtarzam sobie za Słowackim: mnie i nic. Nareszcie jeden mówi: zjazd nasz kończąc w Wilnie, ży- ną mszę św. Na nabozeństwie o. 
nie powiedzą nigdy tego ,że jest „Bo tę młodość można nazwać My z pierwszej brygady. czę, aby Wilno dzień naszego świę hecna była marszałkowa Piłsud-
brzydka. Gdy już jest tak brzydka piękną, A to czy nie wiecie, jak się żoł ta obchodzjło tak, jak niegdyś. By ska, ministrowie, genera:licja, do-
że nikt, nawet dziecko, nie może Która posiada pierś jeszcze nierz winien zachować, że powin- miasto zadrżało w waszych obję- stojnicy goście, byli legjoniści, 
powiedzieć, że jest ładna, to wów niezbrojną, niście oddać cześć oficerowi? ciach jak drżało niegdyś, gdy tu· strzelcy i delegacje poszczegól-
czas mówi ono, że jest miła. Od której nerwy w człowieka Jeden z żołnierzy grzebał długo taj marszem zwycięskim wchodzi- nych organizacji. Uwagę zwraca-

Gdy dziecię w trwodze się bu- nie zmiękną, w kieszeni wreszcie wydobył z liście". ła grupa legjonistów z Zakopane-
dzi, wychyla się nad niem troskli- A1e się zmienią jeno w harfę · nief order pruski za walecznosć. Przemówienie marszalka Piłsudl go w strojach góralskich. Następ-
wa twarz matki, aby pieszczotą u strojną!" Ten drugi ma to samo - powie- skiego, zakończone o godz. 19-ej, nie odbyło się na placu przed Ba-
koić je i utulić. Gdy silniej zaszło- Następnie marsz. Piłsudski mó- dział. Poczem obaj poszli sobie". przyjęte zostało hucznemi brawa- zyliką 
cha - to matka całą głębią serc:a wi o swoich wspomnieniach, za- Po przytoczeniu swych wspom- mi i okrzykami, poczem zgroma- poświęcenie sztandaru wileńskie­
odczuwa to i uspokoić fe pragni~. czynając od przytoczenia momen- nień z Magdeburga, marsz. Pilsud- dzeni odśpiewali chórem dwie gc z'Vliiązku okrę!-1owego legjoni· 

Dziecko nie jest piękne, jest tu z przed bitwy pod Kostiuch- ski mówił: zwrotki z „Pierwszej Brygady". stćw. 
słabe, Jednakże bezsilność jego nówką. Mówiąc o wiośnie poles- „Wróciłem jednak do was. Przemówienie było niespodzian- Poświęcenia dokonał ks. biskup 
j•!st jego potęgą. Jego język nfoo- kiej wyraża mówca zachwyt dla Brygada w owym czasie została kę dla wszystkich. Miało ono ko- Bandurski w obecności ma-rszałko 
panowany, a równa się mowie do- tejże, zachwyca się dalej szumem państwem, a ja dostałem naczelni- leżeński, rodzinny nieomal chara· wej Piłsudskiej, ministrów, gene­
rosłych ludzi. Dziecko stwarza so Iasó w poleskich i sędziwym wy- ka. W tym samym mundurze re- kter, nie potrącało zaś nieomal zu ~Jxm.~ • 
bic samo wyrazy, które ludzie do- glądem pokrytych srebrnym prezentowałem państwo polskie , pełnie o momenty polityczne. szcze 
rośli pamiętają przez setki lat. U mchem poleskich bal!ieu. . pn.yjm.ujęc i·· ..:~.ów ~ ,~o ~ g'ólme polityki bieącei.i (Dokończenie na str. 2l 



Zjazd Iegjonistó w iłnie 
(Dokończenie) 

ralicji i dostojników oraz tysiącz­
nych tłumów publiczności. 

Po akcie poświęcenia ks. bi­
skup Bandurski wygłosił podnio­
słe przemówienie. W chwili, gdy 
sędziwy kapłan kończył przemó­
wienie było południe i ze staro­
żytnej wieży rozległy się dźwięki 
roty 
"Nie damy ziemi, skąd nasz r6cl", 
Tłum zaintonował .rotę wśród 

powszechnego wZll"tlszenia. 
Następnie wojewoda Raczkie­

wicz zwrócił się do marezałkowef 
Piłsudskiej i gości, witając ich ser 
decznie. Po uroczystościach przed 
Bazyliką uformował się olibrzymi 
pochód, który udał się na górę 
zamkową 
na grób nieznanego żołnierza, 

!na którym złożono wieniec z szar 
fą z napisem „VII 7Jjazd legj(lni· 
stów nieznanemu żołnierzowi'. 

Po uwieńczeniu mogiły zainfo­
: nowano chórem „śpii kolego w 
iciemnym grobie'ł. W pochodzfo 
~ wzięli udział 

tegjoniści, hallerC2:ycy, sokoli, 
strzelcy, dowborczycy 

'. ii, inne organizacje ze sztandarami 
! Pochód udał się następnie do 
~ sali miejskiej na uroczystą aka­
.aemję. 

Jedno z mało znanych podobizn Marszałka 

nek zarządu „Strzelca" okręgu gę Rzeczypospolitej, w żarliwej 
' wileńskiego, przedłożył następują- trosce o niewzruszone fundamen-

,ftkldBmja \V sali mtBJ· cą re~olucję: ty tej naszej Rzeczypospolitej, do 
sklei łożymy wszelkich starań i wysił-

Uroczysta akademia w sali miej Uroczyste ślu owanie ków, by pod twoim panie prezy­
skiej, zapełnionei tłumnie public.z „VII zjazd legjonistów, zebrany dencie dostojnem przewodnictwem 
~ rozpoczęła się 0 godzinie w dniu 12 sierpnia w Wilnie, w dokonała się taka zmiana w u­
'it-ej. Na 11eenie zawieszono por- tym dniu uroczystym zwraca się s~roju, która państwu zapewni spi­
:tret manzałka Piłsudskiego, po do ciebie, panie prezydencie Rze- > żową moc i wiekopomne dziele 
bokach stanęły poczty chorągwia czypospoilitej, z wyrazami głębo- , marszałka Piłsudskiego po wsze 
De legionistów. Przy stole prezy- kiego hołdu, w obliczu pierwsze-i czasy utr~al~ . . • 
f ajalnym zasiadł prezes zarządu go żołnierza Polski, wielkiego wo ~ „Po przYJę~m powyzs.ze1 r~zolu­
t~6wnego związku leg,joni.stów, dza narodu marszałka Józefa Pił< CJl odbyły s1ę produkCJe w~irnlne 

\

' pu)Ik, Piettrzyński, jak. 0 przewod- sudskiego, w obliczu członków , oraz_ występy deklamator~kie :­
-lliczący. W pier~zym rzędzie fo. rządu, reprezentantów sejmu i ~e l t~stow Reduty: . Organizatorzy 
'.tell zasiadła marszałkowa Piłsud· natu, armji i społeczeństwa. W z1azdu ~trzymali wie:e dep~sz ze 
\•ka, ministrowie, członkowie do- murach grodu Jagiellonów, nie<!- wszystkich stron kra1u. M. m. na­
;.mu cywillnego i wojskowego. in- giętej państwa i ducha polskiego deszła de~e~za o~ .prezyden~a R~e 
'iapektorowie umii, posłowie, se- strażnicy, my czypospohteJ tresc1 następu1ące1: 
natorowie1 legjoo.iści i synowie legjoniści, składamy na twe ręce. 
\prezydenta Rzplite:j, Józef i M.i- panie prezydencie, ślubowanie :i- DuP ·SZ~ prez. MOś~i-
~ Moś~ccy. . . .roczyst~: lhi~BfjO . 

'.AkademJę zagaił dr. P1estrzyń- Jak w dniach woiny czynem o- Tomaszów Mazowiecki. - W 

Na wywczasach W Truskawcu 
I 

Korespondencja wł sna „Głosu Polskiego" 
Truskawiec, w sierpniu. wają zbytnio na humor kuracju-

N t tni . t . h . szów. a os a !~! wy.s awie yg1e- Mi k · · t · 
nicZJnej w W ars.zawie pierwszą t es~ aruat p~s1ona y ł 1 r~~ 
nagrodę za szybki i wzorowy roz s auraCJe, s. an3~1ące wdasnoct 
wój z<lrojowis.ka pI'zyznano Cie- prywatną, ru~ aJ~ powo ~ . 0 

I ch.ocinkowi. Niewiem, czem kie- nkarzteklań. pozniewadz są P<>4 sci!łą 
rował się "'Sąd konkursowy, uwa- on li~ ą arzą_ u z&ojowe6 o, 

ł żam jednak, że przyczyniił się nie kuchnia • wszędzie dy~tetyczna, 
mało do . kr.zyw&enia Tru- c~y umiar'~w~ne, słuziha nader 
sk.awca, ~rego zdrojowisko. miła w ohe1śC1u .. Zaprowa~ona 
znajdujące się w prywatnydi rzą ceyistość na chodnikach, uhcao~, 

' dach, w nader sa:ybkim czasie dępta~u •. pat1k~ do teg!> stGP?lliB; 
wywalczyło sobie pełlne prawo o;bowiąz1;11e, ze ruld me. ośmiel11 
obywatelstwa. Nie moją rzec?.ą się Z8;01eczy.sizczać drogi . przez 
sądzić 0 własnościach leczni- rzuc.eme ?J4edopałk~ papierosa, 
czych naituralnych źródeł, w ·a- bądź pestki od .owocow. . 
kie zdrojowisko to ohf.ituje (N~f- . Jednem z nCIJ)lepsz-r~h u~ządz~n 
tusia, Bronisława, Marysia, Zo- Jest .„klub towarz.yski ' m1es·zczą­
sia, Józia), a których rozbiór che cy się w malowmc~ym domku.- w 

, micmiy, ujawniony prze.z dr. Mar f~mem serc:i zdro1u t~s.k~w1e~­
l chlewskiego w r. 1925, sam za k:ego, w ktorym przew11a s1ę eh· 
: siebie mówi, sprawdedliwość na„ ta towairzyst~a, gos~zącego. w 
; kazuje przyznać, że zaTząd tru- Truskawc~. W osta.tnich. d~1ach 
I sikawieckiego zdroju zrobił wszy- ~e ~any~h m~ .osob1st<?ści mignę-
stko, aby na;kapryśniejszemu ku- ły,, Jak w k ai.e1.doskopie: marsz. 
racjuszowi pobyt uczynić skutec-z se1mu Daszyński, . prezes Banku 
nym, jeżeli che>d:z:i 0 ukoienie ste go.spod~IJ'Stw;i / kra1o:wego, genera.ł 
ranych całoroczną pracą ner- Goreak1, ~ ładys~aw ~rabski, 
wów. Jest to zasługą silnej ener- prof. Jan ~o:~~t~wtcz. 'r;ce-pre­
gji jednego człowiieka, dr. Jaro- zes rady m1e1skie1 Mayze

1
, .adwo­

sza, którego takt, subteLność cha kat Lenc, b. szef k~c~.arii pre­
rakteru, zalety t01Warzyskie i u- zy.denta. R7.cczvipospo.Jite7, . Gałec· 
miejętność podjętego zadania lu, WOIJewoda krakowski, Gcr­
składają się na jego wyjątkową czyńs.ka, u:ocza artystka teatr. 
sztukę organizacyjną. Taką rów- wM·sz:, .L~b1eńska, ai:tystka tea­
nież otoczył się służbą. ~ru rme!s!'1~go w Ło<f:i, konc.ertu-

Jąca dz1.S11aJ Rószczycowna i ne-
Zdrój położony jest w uroczem stOT pianistów polskich Aleksan­

podgórzu karpackiem wśród nie- der Michałowski, ad.w. Aleksan­
zmiernei ilości drzew i sadów, o der Kroński z Warszawy i in. 
klimacie bardzo łagodnym, a do- Mieszkania wszystkie zajęte, w 
lina, ta otoczona ze wszech stron kąpiela-ch przepełnienie, a wszy­
lesistemi wzgórzami, ma i tę do- scy otrzymują kąpiel ,,nie c:zeka­
brą stronę, że po największym jąc" - to już tryumf organizacyj­
deszczu schnie tak szybko, że nej sztuki dr. Jarosza. 
krótkotrwałe niepogody nie wpły F. Hall:)em. 

Pqgadanka w ,,liominternle'' 
o znaczeniu Ciórnego Sląska dla Polski 

MOSKWA, 12.8. A. W. - Na kongresie „komiternu" przedsta­
wiciel niemieckiego G5rnego Sląska wezwał „komintern" do zwróce· 
nia baczni ~ 1 szej uwagi na ośrodki, w których przygotowuje się zbroj­
ne atuty przeciwko Rosji sowieckiej. Przy podziale Sląska między 

Niemcy i Polskę - jak twierdził omawiany - Polsce przypadła 

większa część obszaru, zaopatrzona w większe zapasy węgla, wzi~to 

ta bowiem pod uwagę dla umożliwienia Polsce tern intensywniejszego 
zbrojenia się Polski przeciw Sowietom. Dlatego również i na polski 
Górny Sląsk należy zwrócić baczniejszą uwagę. 

Obowiązkowe ubezpieczenia. 
przeciwgruźlicze 

t•ki, serdecznie dziękując uczest- rężnym torowaliśmy drogę do 'lie rocznicę czynów legjonowych 
\Gikom zjazdu za przybycie i k1J- podległości, tak dziś do każdej a-I składam najserdeczniejsze życze· 
legom wileńskim za trudy ~orga- brony na twój rozkaz stajemy w nia wielkiemu ka .::hanem u wodro­
nirowania zjazdu. tym wielkim wyścigu pracy pod wi oraz jego pierwszym żołnierzom 

Następnie dr. Piestrzyński P"- najświętszym sztandarem idei pań Podp. Prezydent Rzeczypospo-

Ciekawy efisperyment rządu włoskiego 
Z dniem 1 lipca wszedł we Wło ' kierunku, zaś świadczenia paś-

szech w życie przymus ubezpie- stwowe, udzielane osobnikom za­
czeń państwowych, jako decydu- padającym na tę chorobę, rozpo­
jący oręż w walce z gruźlicą. U- c~yna się dopie~o ~ dniem. 1 stycz­
chwalone przez rząd włoski prawo ma 1929 roku. Sw1adczema te po­
to, jest zabiegiem, stosowanym p~ legać będą na umieszczaniu i le­
raz pierwszy w dziedzinie zarzą- czeniu chorych gruźliczych w sa­
dzeń społecznych i dlatego budzi natorjach, dla gruźHków, nadto 
wielkie zaint~esowanie w samym dla z~groźonych gruflicą. W sa-

$więcił przemówienie swe zmar- stwa, budując mocarstwową potę- litej Ignacy Mościcki, Spała". 
łym w ostatnim roku leg~nistom, 
których pamięć obecni ucz.:tli 
przez powstanie. Przemówienie 
swe dr. Piestrzyński zakończył o­
krzykiem na cześć pierwszego o­
bywatela Polski, prezydenta Mo­
ścickiego i pierwszego żołnierza 
Polski, marszałka Józefa Piłsud­
skiego. Zerwała się burza oklas, 
ków i entuzjastycznych okrzy­
ków na cześć prezydenta Rzeczy­
pospolitej i marszałka Piłsudskie­
go. 

Następnie przemawiał wojewo­
da Raczkiewicz. 

Następnie wygłosił przemówie­
nie gen. Rydz - śmigły. 

l
i kraju i zagranicą .. Pośpieszono się natoI")a<:h tego t-ry~u ma być urz~­
też z wprowadzeniem go w czyn dzonych 20.000 łozek. N~dto w~z­
przed zapowiedzianym na wrze- nym momentem, stanowiącym .ie­
sień r. b. międzynarodowym kon- dno z naczel?ych zadań spec1al­
gresem antygruźliczym w Rzymie, I ny<:h _sanatorJ<?W dla. rekon wale-

! na który wybiera się i wielu le-I scen tow, bę~z1e st?pm?wo ponow 
karzy z Polski. Bę. dzie na kongre-1 ne w~'rzęgame .pac1entow do przer 

, sie tym niewątpliwie mowa o no- wane1 prz~z. nich wskutek choro.­
r wym nieznanym nigdzie do tych- by zwykł~) ich pracy. zaw~dowe1. 
l czas typie ubezpieczeń. I e~en~ual~ie wys7ul-{1~-:01e. dla 

I Z obliczeń przybliżonych wyni- nich u:neJ, . odpow1edme1sze1 dla 
ka, że liczba ubezpieczonych na stanu ich sił. !aka kolon1a ~la re­
podstawie tego prawa włochów konwalescentow, powrnca1ących 

ł sięgać będzie 8 i pół miljo11a osób. do pr~cy, urządzona. już została w 
. że zaś ubez,pieczenie w swojej czę Rzymie, tyt~tł~m pro_by, w Porta 
ści świadczeniowej rozciąga się i Furba, .V: m1e1scowosc1 Camerlatil. 

l na członków rodziny każdego u- w P<?~hzu Com~- Nowe prawo 
bezpieczonego, obejmie 01'0 20 i v.:łoslue. o obowiązk~wych .. ube~-

W ;t;rok całej Polski - oświacJ. ~ e-.in ia Jurkowska, występu;ąca w legjonach jako Władek pół miljona osób. Jak wiadomo, piecze?ta;h przec1wgr_uzltczycb 
~zył generał Rydz • śmigły _ Wiśniewski. · celem owocnie zorganiz<?wanei przew1du1e okres. 10-letni na roz- , 
zwrócony jest dzisiaJ na to miasto .uuee&U9U~8UWWWG~96iłU4iUil~~~Q~W4iMHKK~QQ~ walki z gruźlicą jest możnotść dy- budowę wszystkich pot_rzeb?-ych 
k z ł · · - ł sponowania jednem łóżkiem\ w sto do skutecznego zwalczania tei cho 

resowe. ca ei Pols~I przybyły Pogrzeb Radicza Piać i po"-~ m ·· 1 i ~na 11·czy sunku do każdego zmarłego ~a fa- roby urządzeń sanatoryjnych :. 
h l rzesze, a.by usłyszec słowa wo • • 'f li! : • i U ·~ talną tę chorobę. Rachune taki szpitalnych. 
dza. Spokój nie został IUdnosć Bułgarn oparty jest na rachun:ku pra do- .--:-e- . . 
Nasz mars.z do histotji Polski nie zakłócony SOFJA (CEPS) - w dł d podobieńst~a, :.vpro.wadzony . Zamkn1ęc1a synagogi 

jest • k , , . ' e ug a- sposobu, w 1ak1 stwierdzało się do d · I b f -
Jeszcze s oncz~ny, . B1A.ŁOGR0D, 12.8 PAT. Dziś nych !'ltatystycznych głównego u- tychczas utratę obywateli . ku- 1nmag,1ą s ę rn o DIC)' 

'Prze~ kolumną mas~eru1e wodz odb~ł su:; w Zagrzebiu pogrzeb rn:~u stątystycznego ludn~ść Buł- tek śmiertelnych zajść, spow Ż d (IJ k · 
· r y. Czy wystąpi ktoś z ko- ~ad1cza. Na P?grzeb ~rzybyły g~r~1 wynosiła w styczniu roku wanych gruźlicą. Po zestawi Y D\VSCY W OS Wł8 

lumny, czy zechce ktoś być ma- hczne reprezentacje c~ł~po~, de· b1ezącego 5,596,800 os?b, w tern liczby łóżek rozporządzalnych w Na wolnem zebraniu związki.. 
ruderem? legat króla, ora~ wybitni działacze. 2,8~6,700 mężczy.zn i ~,790,100 sanatorjach i szpitalach włoskie ;i z robotników żydowskich w Mo­

:?iękne przemówienie nagrodzo­
/łlo hucznymi oklaskami i śpiewem 
pierwszej bryga<ly. 

W. końcu ,pooeł Kamińskif czlJ -

Po~zeb mu~ął "!' zupełnym kobiet. W rok.1:1 1926 za_re1e~trowa- licz.bą śmierci na gruź·licę w t m skwie przyjęto w tych dniach 
spok?JU. Zw_łoki złozon.e zost~ły no. w Bułgar11 . 26,8 _sl~bow . na kraju, okazało się, że jest łóżek a rezolucję, domagającą się zamkni~­
prow1zoryczme w .g. rob1e. pom1ę- kazd~ch 100~ m1e~zkancow. Sm.1er- ikich. o 26 na 100 mniej .• niż w wi -icia syn ago. gi moskiewskiej i od­
dzy .Pa"'.łem Rad1czem 1 posłem t.elnosć wyrazaJa się w Bułgafj1 w lu innych państwach. dania jej do dyspozycji klubowi 
Basanczk1em, zamordowanym 3o roku 1926 .c.yfrą 15,9 proc., przy- Od 1 lipca wszedł tu w życie - robohuc~emu. 
czerwcą.. ost ludnosc1 - 10,9 proc.. __ .i~ek.~~~~i.Lsit w. t _ · 



Hadiór ~ądnwy 
:zeka f;rmę Stoiarow? 

Wczoraj w mieście rozeszła się 
wiadomość o blisldem ogłoszeniu 
nadzoru sądowego nad firmą Sto­
larow. 
Wiadomość ta, dotycząca jednej 

z najstarszych i poważniejszych 
firm, wywołała zrozumiałe poru· 
szenie w świecie kupieckim. 

Wałka z nierządem 
Ministerstwó spr. wewn. przy­

stąpiło do opracowania nowych 
przepisów dla reglamentacji pro­
stytucji. 

Według tych przepisó"ł' osoby 
zajmujące s1~ nierządem a nie 
poddające się kontroli władz sani­
tarnych byłyby pociągąne do od· 
powiedzialności karnej za roino­
szenie chorób wenerycznych. 

11.vn1 - eros Pó"t:"Skt - t92tł -----
Demonstracja komunistów .przed więzieniem 

Nieudany wyst~p posła Rosiaka 
Władze centralne komunistycznej partji Polski proklamowały na terenie Polski obchód tygodnia 

r~zeciwwojennego pod hasłem "Wojna wojnie" w dniach od 6 do 11 bm. W związku z tern przybył do 
Łodzi w sobotę komunistyczny poseł Rosiak, który usiłował zorganizować wiec pod gołem niebem na 
placu Reymonta, oczywiście bez zezwolenia władz. Udało mu się zgromadzić grupę swych adheren· 
tów, jednakże policja wiecujących rozproszyła. Wówczas komuniści z posłem Rosiakiem na czele udali 
się bocznemi ulicami na ulicę Gdańską, gdzie usiłowali urządzić manifeitację przed więzienien dla prze· 
stępców politycznych. 

13yło to o godzinie 9 wieczorem . Grupa wywrotowców, składających się z około 100 osób1 rozwi 
nęła sztandar kumunistyczny, zaś poseł Rosiak rozpoczął przemówienie. 

W tej samej chwili nadjechał oddział policji konnej, na widok którego tłum posze1ł w rozsypk~ 
Z pośród uciekających policja aresztowała młodego izraelitę, w długim chałacie, z pejsami i bródką któ­
ry wznosił okrzyki antypaństwowe. Po odprowadzeniu aresztowanego do komisarjatu okazało si~, iż bro• 
da i pejsy były przyprawione. Ustalono, że aresztowanym jest 20-letni Ajzyk Zaf ąC'ikowski, zamieszkały 

przy ulicy Składowej 11. Znany on jest policji politycznej, jako człoriek K.P.P. i czynny działacz wywro 
łowy na terenie Łodzi. Osadzony został w więzieniu przy ulicy Gdańskiej do dyspozycji sędziego śled-
czego. (p) 

"0:'!i!0~~~!.~.~~~~~ Biuro adreso 
de i jest już stosowany przez są- e ez d chodfw 
dy wojskowe nowy polski kodeks 
urny wojskowy. Przepisy nowego 
kodeksu, opracawano przez depar­
tament sprawiedliwości minister­
stwa spraw wojskowych omawiają 
szczegółowo najważniejsze prze­
stępstwa w armji, jak dezercja i 
szpiegowstwo. Dotąd obowiązywał 
w sądach wojskowych stary ko· 

- deks karny niemiecki. 

Podwyiszenie cen bile· 
łów koleiowych 

Nieoczekiwana dziura w budżecie mieh\iim 
Jak wiadomo, z dniem 19-go Jeduak wpisanie do ksiąg rze. będzie w gospodarce mie'skiej, ja. 

września wchodzi w życie rozpo- czywistych obywateli będziP. miało ko instytucja samowystarczalna, i 
rządzenie o zmianie systemn mel- doniosłe znaczenie w kierunku u- na pól<rycie wydatków tego biura 
dunkowego, oraz _ o zmianach w rrawnienia działalności opieki spo żadnych kwot budż0t miejski nie 
prowadzeniu ksiąg stałej ludnośc~ - łecznej, gdyż dotychczas świadcze· przewidywał, ponit>waż wszelkie 
a mianowicie w tym kierunku, że nia te nastręczały du-to kbpotu koszta miały być pokryte z opłat 
do ~tałych mieszkańców zaliczać przy rewindykacji kosztów i rozli- meldun rnwych. 
się będą wszyscy ci, którzy miesz- czania się pomiędzy poszczególne· Obecnie gdy opłaty te zostaną 
kają w danej miejscowości 10 mi gminami. z dniem lo września zniesione, 
lat. Jednak sprawa ta posiada jed- zniknie też jedyne źródło docho-

Jak wynika z prowizorycznych ną smutną stronę, a mianowicie dów tej instytucji. a wi«:c magi· 
obliczeń, do kaiąg statej ludności przy zm ianie systemu meldumrn- strat będzie i;nusiał utrzy~ywać ~ą 

Podwyżka cen biletów _koleje~ m. Łodzi trzeba będzie zapisać weg.o i w myśi nowych prz~pisó.w bądź co bądz koszto~ną instytuqę 
":YCh o 2o .P~Ocent ~chodzi w zy ł bl'sko 200 t ób d d 0 bturach adresowych zosta 1 ą zme która kosztować będz.e do 100,ooo 
cie o godzinie 12-eJ w nocy z 1 ys. os • po czas g Y . - ' , zł 
d . 14 15 . . b D wykreślonych z tych ksiag obywa-lstone wszelkie opłaty przy meldo- • N. 1 . . d t .1 ma na s1erpma r . o po- t r b " . . . ·. waniu i wymeldowan· 1eza ezme o ego, w mys 
ciągów odchodzących dnia 14 bm. ei ę-zte znaczme mmeJ. • nowych przepisów, biuro adresowe 
przed godziną 12 w nocy bilety Oczywiście, 1e ilość obywateli W swoim czasie gdy rada miej będzie musiało prowadzić kartote-
spr.zedawane będą według taryfy w mieście się nie zmieni, a jedy- ska uchwa!ała przejęcie przez mia· kę obywateli miasta i dokonać ca­
dawnej, a od godziny 12 obowią- nie_ w księgach zmiana ta będzie sto biura adresowei;o, postawiono lego szeregu zmian, co pociągnie 
zywać zacznie nowa taryfa. uwidoczniona. łza warun<ik, że biuro figurować za sobą dalsze wydatki. (b> 

nocne dyiury aptek 
Dziś w n<>cy dyiurują następu-

jące. aptek.i: ..... 
M. Epszteina. Piotrkowska 225, 

M. Bartoszewskiego, Piotr ko w ska 
95, M. Rozenbluma, Cegielniana 
12, Sdkcesorowie Gorfeina Wschod-
11ia 54, J. Koprowskiego Nowo­
, Jejska 15. 

Koło autobusu nie wytrzymało f Dr. med. 

Jak się podróżuje na Wiśniową Clórę s. Niewiażski 
W dniu wczorajszym, późnym] Niejednokrotnie już zwracaliś-

wieczorem, autobus kursujący mię- my uwagę policji po .viatowej. by 
dzy Łodzią a Wiśniową Górą uległ wreszcie ukróciła zbytnie ape-
katastrofie na 5 klm. przed Wi- tyty właścicieli autobusów 
dzewem. Dzięki przytomności u- którzy nie zwracając uwagi na NY· 
mysłu szofera, który na miejscu trzymałość auta pa\mją pasażerów 
zatrLymał auto, obeszło si~ bez jak śledzi do beczki. Może wresz­
ofiar. cie ten wypadeK spowoduje, że 

. P<?wodem katastrofy było zbyt letnicy będą mogli powracać do 
w1elk1e przeładowanie samochodu miasta, bez narc1żania się na kalec 
(25 osób). Koło nie wytrzymało two, lub śmierć. 
ciężaru i uległo zgnieceniu. 

B~dziemy łat ałi bez s rzydeł 

Specialista chorób skórnych, wene­
rycznych i moczopłciowych 

Przyjmuje od 5 do l:J wiecz 

Sienkiewicza 34, t•I. 59 -40. 

Dr. med. 

W. KOTZIN 
powrócił. 

Piotrkowska 
Tel. 29·59. 
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Jan Chappedelaine, syn znane-I tająca maszyna Chappedelaine'a 
go. posła do parlamentu franc u- poruszana . jest moto re~ 40-:k.on­
skiego, skonstruoiwał nowy żyro- nym. Posiada ona dwie turbiny, .-----------­
skop, według swego pomysłu. La- umieszczone po prawej i lewej 

.teka rz ·Dentysta 

Szlakiem ludzkiega 
nieszczęścia 

Pod samochodem 
Tragiczny wypadek wydarzył 

się wczoraj przed domem przy 
ulicy Kolejowej 5, bawiąea się bez 
dozoru na jezdni trzyletnia Ruchla 
Kermann najechana została przez 
pedzący samochód, i doznała tak 
ciężkich obrażeń, że zawezwany 
lekarz Pogotowia Ratunkowego po 
udzieleniu nieszczęśliwemu dzie· 
cku pomocy przewiózł je w stauie 
groźnym do szpitala Ąnny Marji. 

Szofer zbiegł. <P) 

pob!oie 
Przed domem Nr. 18 przy ul. 

Wilanowskiej napadnięty został 37 
letni Andrzej Poołuwski przez nie~ 
znanych sprawców, którzy pobili 
go tępemi narzędziami tak dotkli· 
wie1 iż nieszczę~liwy uległ pęknie:· 
ciu czaszki i wstrząsowi mózgu. 

W stanie groźnym przewioz~o 
go Pogotowie do -;zpitala św . Jó­
zefa. 

Policja energicznie poszukuje 
bestjalskich napastników. (p) 

Tajemniczy napad 
W dniu wczot·ajszym 33-letnł 

Michał Staszewski, zamieszkały 
przy ulicy Sikawskiej :l, stojąc 
przed bramą domu, został napad· 
nięty przez :iieznanego osobnika, 
który zadał mu tępem narzędziem 
szereg ran w głowę. 

Do poranionego Staszewskiego 
zawezwano Pogotowie Ratunkowe 
którego lekarz po nałożeniu opa­
trunków pozostawił na miejscu na 
życzenie rodziny. Tajemniczy opry· 
szek, korzystając z zamieszania, 
zdołał zbiedz w nieznanym kie• 
runku. (p) · 

Łódzkie bruki 
W dniu wczorajszym 21-letnł 

Roman Pluskota zamieszkały przy 
ulicy Przr:dzalnianej 82, potk. 
nąwszy się o nierówność bruku 
na ulicy Piotrkowskie! 7o upad· 
tak nieszczęśliwie, it uległ złamał 
niu lewej nogi. 

Lekarz Pogotowia Miejskiego 
po nałożeniu nieszczi:śliwemu 
opatrunku unieruchomiającet?o od· 
wiózł go do szpitala (p) 

Zawalił się sufit 
Wypadek, który omal nie po­

ciągnął za sobą ofiar w ludziach, 
wydarzył si~ przy ul. Feifra 15. 
Na czwartem piętrze tego domu 
mieszka krawiec, u którego szyją 
pracownicy na maszynach. W 
pewnej chwili, gdy wszystkie ma· 
szyny pracowały, nagle zawalił się 
sufit i wszystko soadło na trzecie 
piętro, gdzie mieszkała rodzina 
Manetów. 

Ponieważ katastrofę uprzedził 
huk, rodzina Manelów zdołała 
cofnąć się pod ściany dzięki cze• 
mu obeszło się bez ofiar. (b) 

Nagły zgon 
W dniu onegdajszym w po-

I 1ff ~! sk1e1 76, zmarł. nagle 52 letm ~e-
~ ~ y nn Magier zamieszkały przy ulicy 

• ' 11 ' MiedLianej 7. 

powrócił~ _____ ,_,, ______ .... , _______ .....,, 

\ 

Zawezwany lekarz pogotowia 
ratunkowego nie zdołał ustalić 
przyczyny zgonu. Zwłąki zabezpie­
czone zostaty na 11iejscu do 
wejścia władz sądowo • śledczych. 
Przewiezione zostaną do prosek„ 
torjum w celu poddania sekcji. 

. (p) 

u PRACA'' 
Tow. Szerz. Pracy Zawpdowei 
wśród Kobiet żyd. w Łodzi, 

Wólczańska 21. Tel. 67-15 
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(1:1) Mecze ligowe w Polsce 
ty podbramkowe. U cze::wonych korner-niewyzyskany. Pogoń-Legja 1:1(1.1). Gra bardzo interesująca. Lwowianie na 

Ł. K. S. -- Hasmonea 2:2 
Obydwie drużyny bardzo po· 

ważnie zagrożone spadkiem do kl. 
A walczyły o prawo pozostania w 
lidze. Sytuację na korzyść jedne· 
go, lub drugiego zespołu miały 
wyjaśnić wczorajsze zawody. Tym 
czasem los spłatał figla: mec1 zwy 
cięzcy nie wyłonił, a utrzymana 
nadal niepewna sytuacja zostanie 
wyjasniona zdaje się na innych 
boiskach. 

zauważyć się daje brak decyzji, Nie sądzonem było ;ednak swym gruncie nie byli w stanie oprzeć się świetnie kombinującemu 
pod bramką, cią~łe przesuwanie czerwonym wygrać wczorajszego atakowi Legji. Bramki strzelili: Nawrot dla]Legji i Kuchar dla Pogoni. 
piłki pozwala niebieskim na obsa- meczu: w 22 min. za foul na polu ~ędziował p. Reatig z Łodzi dobrze. 
d:zenie zagrożonych pozycji. karnem sędzia przyznaje lwowia-

Pierwsza bramka dnia pada w nom rzut karny, wykorzystany przez Kraków: Cracovia-Ruch 2:2(1:0). Ruch bronił się zaciekle Cra· 
35 min. Z winy Trzmieli środkowa Steuermana, przyczem Pile nie wy covia grała słabo. Bramki uzyskali: Wójcik i Kubiński dla Cracovi 
trójka gości dochodzi do głosu: kazał najmniejszej ochoty do obre oraz Zug i Bucszendel. Sędziował Szyba. 
krótka kombinacja i Steutrman z nienia. Gra wiele traci na wartoś-

Grę rozpoczyna ŁKS. pod słoń 
ce. Fatalny .kiks• Gałeckiego wy 
korzystuje Steuerman i tylko dzi~ 
ki przytomnej interwencji Cylla 
tuż pod bramką sytuacja zostaje 

10 metrów nieuchronnie zdobywa ci. Napad czerwonych ma jeszcze Katowice: 1.F.C.-Warta 2:1(1:0). Najciekawszy mecz w dnill 
prowadzenie. Już w 2 minuty póź okazje, lecz Siedź nie trafia do pu wczorajszym. I.F.C. mimo, te wystąpił do zawodów bez Kozoka, grał 
niej Feja marnuje pewną pozycję, stei bramki. Egoistyczna gra Feji, bardzo ładnie. Warta zawiodła w linji ataku. Bramki dla IFC. zdoby· 
strzelając 25 metrów w aut. Wre-i ktory uważa widocznie, iż on tył- r M h' k · G- n II Dl w t · d kt dob 
szcie 40 min. przynosi tak bardzo ko powinien strzelać goale, przy- t: ac me 1 or 1 z • a ar Y Je yoy pun z ył Przybysz. 

~ ę1ziował dr •. Lustgarten. 
upragnione wyrównanie: Gosław· czynia się w poważnym stopniu 

'. uratowana. Centrę lewoskrzydłowe 
go wyłapuje w ładnym stylu Pile. 
Strzał Krumholca paruje Pile i 
znów niemal na samej linji bram­
lcowej broni Cyll. 

ski mija zgrabnie dwu przeciwni- do utrzymania wyniku remisowego Królewska Huta: Polonja-Sląsk l:t(l:O) Niespodziewany suk• 
ków, wysuA\a do środka wytwarza Jeszcze jeden rzut z rogu, bi- ces Sląska. Polonja bez Kisielińskiego. Bramki zdobyli I<och dla war 
ląc zamieszanie pod bramką gości ty świetnie przez Hasmoneę, lecz · szawian i Marchewka dla Sląska. Sędziował Korngold. 
które wykorzystał Król. Wynik do ładnie nbroniony przez Pika, i sę 

Rzut wolny Steuermana za foul 
Gosławskiego daleko mija się z 
celem. W 17 min. następuje ładny 
przebój Moskala> który w ostatnim 
momencie wysuwa Durce, lecz ten 
nie trafia do pustej bramki. Gra 
ze zmienną przewagą, ataki obu­
stronne wytwarzają groźne momen 

przerwy utrzymuje się. dzia odgwizduje zawody. Zachowa 
Po 7mianie stron ŁKS. rozpo· nie się gości na boisku w stosun­

czyna serię ataków. Po ładnej kom ku do sędziego pozostawiało, jak 
binacji Sledź-Durka-Król-Feja, zwykle, wiele do życzenia. 
ten ostatni przyziemnym strzałom Zawodami kierował dobrze p. 
zdobywa prowadienie nagrodzone Nawrocki z Poznania. Publiczności 
owacjami ze strony publiczności. 2 tysiące osób. 
W 10 minut Cyll z połowy boiska Sz. H. 
oddaje bajeczny strzał, który bram 
karz Hasmonei z trudem broni na 

Warszawianka •• Turyści J:Z (Z:Z) 
(Od specjalnego wysłannika "Głosu Polsli:iego'·) 

Wczorajszy wyjazd Turystów Prowadzenie dla Turystów zdo-l Fioletowi zdenerwowani zaczynają 
do stolicy przyniózł Warszawiance bywa silnym strzałem Węglowski grać chaotycznie, pozwalają sobie 
zgoła niezasłużenie 2 cenne punk· po ładnej kombinacji z Michał - narzucić górny system. ?rzestrze­
ty. Jut od chwili wyjazdu prze- skim. lony haniebnie przez Bałczewskie­
śladował Turystów jakiś wyjątkowy Warszawianka odpowiada na to go niemal t pewny goal w 18 
pech, co wpłynęło bardzo 11jemnie g1ą ostrą. Mamy do zanotowania I min. deprymuje do reszty całą 
na nastrój graczy. pierwsze foule Luxemburga. drużynę. W ostatnim kwadransie 

Gra nie należała do ciekawych W 27 min. następuje wyrówna- gry Turyści czynią heroiczne wy-
% wyjątkiem niektórych momentów nie w dość ciekawych okoliczna- siłki, następują 2 momenty formal· 
pierwszej połowy, kiedy to fiole- ścia:>h: piłka na połowie boiska nego bombardowania bramki go· 
towi pokazali pierwszorzędne po· wydruje na aut boczny, odbija się spodarzy, którzy z sytuacji tych 
ciągnięcia. Po przerwie akcja nie nawet o barjerkę, linjowy daje jakimś cudem wychodzą obronną 
kleiła się jakoś, zawodził atak, znaki chorągiewką, lecz sędzia ręką. 
szczególnie lewa strona, a narzu- nie przerywa gry. Wynik zawodów nie uległ jut 

· eony przez gospodarzy górny sy· Chwilowe za_trzy1!1anie si~ Tu- zmianie. .u . fioletowych za9:ie~l~ 
stem gry został nieopatrznie przy· rystów w oczekiwaniu na gwizdek Bałczewskt 1 Ftankus, wyrotml! 

:,jęty przez fioletowych. sędziego, ~ystarczyło gospodarzom się obrońcy, szczegó~ni~ Kubik, 
Turyści wystąpili w tym samym na z~obyc1e go~la. Hasselbusch choć taktyka pozostaw1ama _pomo-

składzie co przeciw Polonji, iedy- podc~ąga,_ centru1e? ~ Luxemburg cy swej własne~u losowi była 
nie obronę zasilił Al. Kubik. Pierw paku1e piłkę do s1atk1 głową. błędną. Warszawianka grała foul. 
sze pociągnięcia wykazują przewa• Atak~ Turystó~, uwi_eńc.zo~e Sędziował p. Arczyński. W. 
~ fioletowych niemal pod każdym strzała!"!. Węglowsk1~go hkw1du1e ·-ao-

: względem, może tylko szybszy D~I?anskt. W 35 mm. Kahan za. 
start do piłki, należy zanotować wm1a rękę na polu karnem. Jede-
na dobro Warszawianki. nastkę wykorzystują gospodarze. ZIWOdY klasy ft. i B. 

W 7 min. pada pierwszy strzał Przewaga Turystów utrzymuje się 
, wyłapany przez Michalskiego, w nadal, wreszcie na 5 min. przed Hasmonea-:::itrzelecki 4:3, Wi-
chwilę potem, po rzucie z rogu, przerwą Kulawiak wypracowuje dz~w-Prosna 4:3l0:2) .. 1:UR-Ora­
Kulawiak główkuje w aut. W 14 pozycję Hermansowi, który ładnym torJum 5:0(2:0) Turys~t - GMS 

15 miejsce z 12 punktami 
zaięła Polska na Olimpjadzie 

AMSTERDAM 12.8 PAT. W ostatnim dniu odb~· 
ły się tylko konkurencje hippiczne o nagPodq 
Prix de łłations. Polska uzyskała drugie miejsce 
za Hiszpanją. Igrzyska zamkni-=te został~ uro• 
czystem zaproszeniem uczestników na nastqpną 
olimpjadq w r. 1932 do Los Angelos. W ogólnej 
klasyfikacji Polska uzyskała 15 miejsce prz~ I~ 
zdobytych punk.łach, 

... „ 

Tabela gier ligowych 
Klub Punktów Oier Br1mek 

1 I. F. C. 24 17 45:28 
2 Warta 23 16 ~:20 
3 Wisła 22 li 52:19 
-4 Cracovia 22 16 .34:22 
5 Pogoń 18 16 36:38 
6 Legja 18 17 38:28 
7 Polonja 18 17 37:36 
8 Czarni 17 15 29:28 
9 Warszawianka 16 16 29:32 

10 Ruch 16 17 24:29 
ll Turyści 15 18 33:86 
12 Hasmonea li 16 33.35 
13 Ł. K. S. 10 16 26:39 
14 T. K. S. 9 16 33:53 
15 Sląsk 5 17 15:54 

Mocno problematycznie przedstawia się obecnie zdawałoby się 
dość pewna sytuacja Hasmonei, bowiem za rozmyślne zwlekanie 
z uregulowaniem należności pieniężnych Lidze, co winno być usku­
tecznione do dn. 11 b. m. t. j. do ubiegłej soboty, prawdopodobnie 
t. K. S-owi za mecz wczorajszy przyznany zostanie walcower, to jest 
2 punkty i stosunek bramek 3:0. Wiadomość ta, którą otrzymaliśmy 
z Warszawy, wymaga jednakże potwierdzenia. , 

·min. dwa strzały <Węglowski ilstrzałem wyrównuje. 2:2(1:0 1
, SSKM. - Raptd 3:0(2:0), 

1 Hermans) wyłapuje Domański jak Po zmianie stron niespodzie- WKS.-ŁKS. 3:o(2:o). Union-Ha- Wczora1· sze wys'clg1· w P1· otr"ow1·e 
I również i główkę Kulawiaka po wanie Warszawianka strzela goala koah 2:1(1:1). n 

1 r.6~~u~~~;~,-~z~r~o~gu~.~~~~~~~~~p~r~ze~z~H~as~s~e~l~~u~sc~h~a~j~u~ż~>N~4~m~i~n~. ~~~~~~~~!!~~~!!*!D'" Totalizator nie zanotował żadnych poważniej-
;; .... ----~- Doktór ... szych wypłat 

Kino Spół. Prac. Państw. Zwfązek Zawodowy Pracowni1<6w Handlowych K 1 · Gonitwa I koni arabskicL Dy- młir'. 1. Komtur, 2. Dziadek, 3. 
Sienkie-1c~a 40. I Biurowych m. fsodzi, Rl. Kościuszki łtr. Z1· . I n n er? stans oko~o 1.400 mtr. 1. lhra:him, Pax Ball, 4. Lipka, 5. Farsa,. 6. 

KINO W OGRODZIE U l 2. Wata.cha, 3. Afi II. Cza'Ś 1 m. Argus. Czas 1 m. 43 sek. 1Tot. zw. 
Owi, w poniedziidek, dnia 13.8 r b. o ąodt. 7 30 Choroby wene I T 18 fr 16 • 21 

W razie niepogody- na sali! wieczorem odbędzie się w lokalu wfasnvm ryczne skórne 37 sek. ot. 14. , • 1 • 

Od wtorku 7 sierpnia do poniedzial OGóLNE ZEBRANIE I w?osów Gonitwa II z przeszkodami. Dy Gonitwa VII. Dystans około 
ku 15 !'>ierpnia włącznie pracowników branty Konfekcyjnej Leczenie lan1· stans około 3,200 mtr. 1. Tradycja 1.600 mtr. 1. Za.gadka, 2. Elektor, 

Najkosztowniejszy film europejskie1 z naste pu l ącym porządkiem dziennym: l>~ kwarcową. 2. Mrokot" 3. Jędza. Czas 4 m. 3. Wołynianka, 4. Ostr6żka, 5. 
produkcJl obecne~o sezonu! 1) Sprawozdar1ie, Andrzeja nr. 2 ..., 

G h 
~ll'ł , 'U 2l Akcja podwyżkowa, Tel. 32-28. 39 sek. Tot. 18. Wicher, 6. Faszystka, Czas t' m. " e enna t~11 OSCI ~~ ~~1~:~~i~~fi~'?)a, ~<lf.~~.~~~~ji~ń Gonitwa Ili koni arabskich. Dy 44 sek. Tot. zw. 14• fr. 10 i 10• 

iO!d:. '"'i Dziś. w pon i edziałek, dn!a 11;3 r . b. o godz. 7.oo W~i;~z~iei~~?; stans około 1.600. 1. Aghil, 2. Gru Gonitwa Vlll. Dystans ok.1.600 
Gol~ata nłedo~wiadczonelifo dzie\\1- wieczorem odbędzie się w lokal'-1 wrasnym ta od 10-12 zinka, 3. Glorja, 4. Aga. Czas 1 mtr. 1. Rosenfeld, 2. Epilog, 3.-
czecla w lO·ciu aktach. Wystawa OGóLNE ZEBRANIE m. 52 i pół sek. Tot. zw. 12, fr. Zy:gfryd, 4. Żupan, 5. Zagończyk, ! 
filmu tego orzechodzi wszystko d C k 
widziane dotad.-W rolach głównych: pra.cownilł.6'W brant:v bieliiniano · 12 i 18. 6. Estoka a. za:s 1 m. 45 se • 
Iwan Petrowicz, iako porucznik trykotatowej Ur. Yned. fr 
Orlow. Vivlan Gibson, Ewi Ew21. z następującym porzadidf'rn dziennym: LUBICZ Gonitwa IV z przeszkodami. Dy Tot. zw. 45, • 10 i 10. 
Bruno I<astner i Al<.>ksander Geor<!· 1) Sprawozclanie, stans około 3.200 mtr. 1. Westal- Następne wyścigi w środę o 3 
$pie'WJ" w wvk0nani11 ulul>ieńca ::!J Sprawy oqtaniLacyine, Cel?'ielnian· '" ka, 2. Ururmołeć, 3. Horpyna, 4, po południu. 
pnbliczno~ci ~yg.nunta Ullasa, 5) Akcja podwyżkowa, Tel. 41 S •• ·r ~IUUUUUMUil9"1QQllQ80 
11tńrv wykona z towarzyszeniem or- 4) Wolne wniosk i, powrócił. Widzowianka. Czas 4 m. 20 sek. QQUU•8'1 
k • e~trv szere~ romans1w rosyjskich Specjalista chorób 

Jutro wtorek, dnia 14.8 r. b. o godz. 7,ilO wlecz. skórnych, wene-
odbędzie się w lokal11 wtasnvm I rycznych i moczo· Następny pro•1nm · 

,,Miłostki'' 
p~ Reinholda Schniltzlera. 

tlanie lampą kwar· 
OOóLNE ZEBRANIE lp!ciowvch. Na§wie 

I oracownik6w bran~y g :.lanter;yjnej cowa 
• z następującym porządkiem dziennym: Przyjmuje ·od g. 8 

t) Sprawozdanie, do 10 rano i od Z powodu remontu kina, wyświetlać 
się będz!e tylko DWA SEANSE ' 
dziennie W OGRODZIE. 1-szy o g. 

7.30 i 2-gi o g-. 9.30 w.. począwszy 

2) Akcja podwyżkowa, 5-o wiecz. 
5) Kasa zapomogowa, Dla pań od 5-5 
4) Wolne wnioski. oddzielna pocze-

kah1ia. ort dnia 7 ~o sierpnia r. b. 

Tot. zw. 18, fr. 13 i 15. FOTOGRAF 
Gonitwa V. Dwulatki. Dystans umwersalny, retuszer, sparator·lab.._ 

rant potrzebny. Warszawa, Nalewki 32, 
około 800 mtr. 1. Astryd, ~- Fotogratja. 282-1 
tala, 3. Antypka, 4. Japonka. 

fr 2 POKOJE Czas 50 sek. Tot. zw. 23, · bi d · · ume owane o wyna1ęc1a 
10 i 10. panów. Oferty sub .Do 

do .Głosu•. 
Gonitwa VI. Dystans ok. 1.600 

dla 1 lub 2 
wynajęcie• 

280-2 

111 r .,., 11 i:;·· .., " &lil ~ nosi w Łodzi z1. 4.50, za odnoszenie - 40 groszy; z przo· J strona 11ńeklłcle łO groszy, strona 5 szpalt. - NeKrologi 50 gr. str. 5 szpalt. - Ms.d-.taM 
.-p~ 8';-e-ll'i,'' .~:;,:.;;:~-.;~-a~··--n-11-e-si-ęc· -;~-; :-ru;polsktego" ze~kimi dodatk~;;-~:-·--:-1-ll-~ ~~ .. . -.-.....-. Ositoszenie u \\liersz ,milimetro\91 l'szpalto\\ly 1 

' • · · 
1 h*?I'\ 

----------- lylltą poc:zto1"ą w kraju - a:l. 5.-; zagranicę - zl. 7.20. po tek§cie 50 gr. strona 5 szpalt. - Zwyczajne IO groszy str. IO si;>alt. - O;tlouenia ~ 
czynowe i zaślubinowe IO uot. - Ogłoszenia zanaietsc:ofle oblic:za11e są o 50 prqc, ~~ iii 
za!1rnnic?:nych o 100 ~rocc.>nt drożej. ~ ...... --......~~t-1--·--
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